
Zespoły  artystyczne  "KLEKS"  z  okazji  zakończenia  kolejnego  roku  artystycznego
przygotowały  wyjątkowe  widowisko.  23  czerwca  w  Powiatowym  Centrum  Sportowym
w Staszowie miał miejsce energetyzujący spektakl podsumowujący rok pracy tancerzy i ich
opiekunów. Oprócz wspaniałych choreografii, całej masy talentu i wdzięku nie zabrakło
także łez wzruszenia oraz niekończących się wręcz owacji na stojąco.

Po  roku  ciężkiej  pracy  i  zmagań  na  parkietach  przyszedł  czas  na  podsumowanie  tanecznej
działalności  staszowskich "Kleksów".  Jak co roku, tancerze formacji  zaprezentowali  publiczności
niezwykłe widowisko.  Koncert  odbył  się w dwóch blokach: o godzinie 17:00 i  19:00.  Mogliśmy
podziwiać takie choreografie jak "Cyrk", "Perfect Pictures", "Ocean", "Latawiec", "Pająki", "Kwiatki",
"Kotki",  "Wiewiórki",  "Pnącza",  "Lwy",  "Zamknięci  w  czasie",  "Kurczaki",  "Laleczki",  "Powiew
wiosny", "Nutki", "W talii" i "Impuls". Na scenie swój talent prezentowali tancerze w wieku od 4 do
18 lat. Uroczystość prowadziła Małgorzata Szmyrgała, choreograf i założyciel Zespołów Tanecznych
Kleks. Wśród publiczności znalazły się rodziny tancerzy oraz fani, sponsorzy i przyjaciele Formacji
Tanecznych Kleks.  Gminę Staszów reprezentowali  burmistrz miasta i  gminy Staszów dr Leszek
Kopeć i zastępca burmistrza dr Ewa Kondek. Na koncercie obecni byli także starosta staszowski
Józef Żółciak oraz radni powiatowi i radni Rady Miejskiej w Staszowie.

Po zaprezentowaniu wszystkich choreografii miał miejsce emocjonujący finał, w którym wzięły udział
wszystkie grupy. To ta część występu wywołała najwięcej emocji, gdyż w piękny, artystyczny sposób
wizualizowała pożegnanie z formacją najstarszych tancerek. Po chwytającym za serce układzie do
piosenki "I Will Always Love You" w wykonaniu Whitney Houston, przyszedł czas na podziękowania.
Młodsze tancerki pożegnały starsze koleżanki i dziękowały im za wiele lat opieki, dobrych rad i
przyjaźni. Nie brakowało łez i czułych gestów. Publiczność nagrodziła wszystkich tancerzy gromkimi
owacjami na stojąco.

Po  części  artystycznej  nadszedł  czas  na  wystąpienia  gości.  Jako  pierwszy  głos  zabrał  starosta
staszowski Józef Żółciak. Następnie przemawiał burmistrz miasta i gminy Staszów Leszek Kopeć,
który podkreślił  jak wiele lat  przygląda się sukcesom staszowskich "Kleksów", docenił  występ i
podziękował zarówno tancerzom, jak i Małgorzacie i Janowi Szmyrgałom. - Dziękuję za te wszystkie
emocje, które mogliśmy tu przeżywać. Nie jestem w stanie zliczyć, który raz już jestem gościem na
koncercie finałowym "Kleksów". Znów nie zawiedliście, prezentując nam widowisko na najwyższym
poziomie  -  mówił  Burmistrz  Leszek  Kopeć.  Włodarz  podkreślał  także,  że  ciężka  praca  i  talent
tancerzy  nie  mogłyby  przynieść  tak  wspaniałych  rezultatów,  gdyby  nie  Małgorzata  i  Jan
Szmyrgałowie.  -  Dziękuję Wam za te  lata  pracy,  opieki  nad tak zdolnymi dziećmi i  młodzieżą.
Tworzycie nie tylko formację taneczną, ale i wyjątkową społeczność, która dla tych młodych osób jest
jak rodzina - mówił Burmistrz, który wraz z Ewą Kondek wręczył małżeństwu Szmyrgałów kwiaty i
list gratulacyjny, a dla tancerzy kosz pełen słodkości. W przemówieniach gości nie zabrakło wielu
ciepłych słów, gratulacji za cały rok pełen sukcesów i życzeń pomyślności. Także rodzice dziękowali
Małgorzacie i Janowi Szmyrgałom za rok pracy z ich dziećmi. Założyciele "Kleksów" dziękowali z
kolei władzom samorządowym, sponsorom i przyjaciołom formacji za wsparcie i współpracę.

Przed tancerzami zasłużone wakacje, a po nich kolejny rok wypełniony tańcem i pasją.





















 


